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Przed wyborami do Sejmu Ustawodawczego 
Zaledwie tydzień dzieli 

nas od wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego, który ma 
opracować nową kcnsiytu-
ćję Rzeczypospolitej. Zgod-
nie zaś z wolą przerażają-
cej części narodu polskie-
go, wyrażoną przez pow-
szechne głosowanie ludności 
t. j. przez referendum, (d-
byte w dniu 30 czerwca 
1946 reku, nowa kensiytu-
cja ma zatwierdzić zmiany 
ustrojowe, które zostamy w 
Polsce przeprowadzone i 
dla tego dzień 19 stycznia 
będzie kulminacyjnym punk-
tem walki polskiej demo-
kracji z reakcją. 

Progiem 
bloku demokratycznego 

Polska demokracja, ze-
spolona w bloku czterech 
stronnictw demokratycz-
nych, idzie do wyborów z 
jasnym i zrozumiałym dla 
najszerszych mas narodu 
polskiego programem, któ-
rego wytyczne i hasła, za-
warte w odezwie bloku de-
mokratycznego, podaliśmy 
w Nr. 46 'Ojczyzny". 

Naczelnym hasłem bloku 
demokratycznego jest zacho-
wanie niepodległości poli-
tycznej i niezależności eko-
nomicznej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Niepodległość po-
lityczny, która nie może 
istnieć w całej pełni bez 
niezależności ekonomicznej, 
możemy utrwalić tylko 
przez zgodną współpracę 
ze Związkiem Ridzieckim i 
innymi państwami słowiań-
skimi, a także państwami 
dążącymi do pokoju. 

Taka polityka zagranicz-
na daje nam największą 
gwarancję nienaruszalności 
granic zachodnich na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, czyli gwa-
rancję 21 chow a nia w„ ..ca-
łości, odwiecznie naszych, 
Ziem Zachodnich. 

Zagospodarowanie zaś 
Ziem Zachodnich jest pod-
stawą wykonania trzechlet-
niego planu ekonomicznej 
pdbudpwy P.oleki, ktorego 

rezultatem będzie zwiększe-
nie dobrobytu chłopów, ro-
botników i pracującej inte-
ligencji. 

Ponieważ dla przepro-
wadzenia powyższych głów-
nych punktów programu 
bloku demokratycznego ko-
niecznym jest zapewnienie 
spokoju i bezpieczeństwa 
życia i mienia obywateli, 
przeto dalsze punkty prog-
ramu przewidują likwidację 
band terrorystycznych, spe-
kulacji i sabotażu.. 

Program bloku demo-
kratycznego wysuwa wresz-
cie postulat całkowitej wol-
ności religijnej, powiększe-
nia ilości uczelni, udosko-
nalenia ubezpieczenia spo-
łecznego, ochrony macie-
rzyństwa i opieki nad dziec-
kiem oraz oddania zdro-
jowisk do dyspozycji ludzi 
pracy. 

Osiągnięcia 
bloku demokratycznego 

Blok demokratyczny 
staje przed wyborcami nie 
tylko z programem. Może 
się on wykazać wielkimi 
osiągnięciami w budowie 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
opartej na prawdziwej de-
mokracji ludowej. 

Do takich osiągnięć na-
leży przede wszystkim re-
forma rolna, która zlikwi-
dowała obszarnictwo, i na-
dając ziemię bezrolnym i 
małorolnym chłopom, zmie-
niła układ sił na wsi na 
korzyść demokracji ludo-
wej. Drugą ważną reformą 
socjalno-ekonomiczną było 
przejęcie na własność pań-
stwa podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej czyli 
upaństwowienie wielkiego i 
średniego przemysłu, tran-
sportu i banków, co spo-
wodowało likwidację mono-
polistycznych karteli i trus-
tów, należących w większoś-
ci do zagranicznego kapita-
łu i uczyniło Polskę pań-
stwem ekonomicznie suwe-
rennym. 

Te dwie wielkie reformy 

ustrojowe1, przeprowadzone 
przez blok stronnictw de-
mokratycznych, zostały dnia 
30 czerwca 1946 roku, w 
czasie referendum, potwier-
dzone przez 77 procent ca-
łego narodu polskiego. 

Program PSL 

Z jflkim programem 
staje przed wyborcami par-
tia Mikołajczyka $ Jakimi 
może się wykazać osiągnię-
ciami'? Jaki może przedsta-
wić narodowi pozytywny 
program, o jakich może 
mówić zasługach w. odbu-
dowie Polski? 

Polskie Stronnictwo Lu-
dowe nie ma żadnego po-
zytywnego programu i nie 
ma zasług, 

Setki tysięcy bezrolnych 
i małorolnych chłopów, 
"którym reforma rolna na-
dała ziemię'nie będzie gło-
sowało za PSL, które pro-
pagowało podział ziemi, ale 
żądało podziału jej pomię-
dzy "ekonomicznie mocne" 
gospodarstwa chłopskie i 
sprzeciwiało się podziałowi 
pomiędzy bezrolnych i ma-
łorolnych. 

Naród polski jest zmę-
czony wojną. Pragnie żyć 
w spokoju i pracować, aby 
przede wszystkim zaleczyć jgo narodu polskiego, 
rany zadane mu przez na-

jazd hitlerowski. Tej spo-
kojnej pracy przeszkadzają 
bandy terrorystyczne, któ-
rych jest już Obecnie znacz-
nie mniej, ale które od cza-
su do czasu jeszcze ujaw-
niają swoją działalność. Co-
raz więcej też ujawnia się 
łączność podziemia terrorys-
tycznego z PSL. 

Reakcja polska w krajij 
i zagranicą, która jawnie i 
niedwuznacznie popiera tę 
partię, tak samo jak popie-
ra ją i reakcja anglosaska, 
nie stanowi czynnika, który 
mógłby pomóc tej partii 
przy wyborach. Głosami 
rodzimej reakcji, głosami 
byłych właścicieli ziem-
skich, spekulantów, wszela-
kich malkontentów i człon-
ków band faszystowskich, 
partia Mikołajczyka nie 
Wiele zdobędzie przy wybo-
rach, a z dawnych wpływów 
wśród mas chłopskich, nie 
dużo już dzisiaj pozostało. 

Uważając w tych warun-
kach zwycięstwo bloku de-
mokratycznego za przesą-
dzone, życzyć sobie jedynie 
możemy aby było ono peł-
nym i ostatecznym. Im wię-
ksze będzie zwycięstwo blo-
ku demokratycznego, tym 
prędziej będzie zrealizowa-
ny jego program, dążący 
do umocnienia niepodleg-
łości Polski i pokojowego 
jej rozwoju dla dobra całe-

Współpraca pomiędzy PPR i PPS 
Z .Warszawy donoszą 30 

listopada, że pomiędzy PPR 
i PPS zawarte zostało po-
rozumienie o wzajemnej 
Współpracy i jedności dzia-
łania. Tekst umowy głosi, 
żę obie partie robotnicze 
uważają za konieczne usta-
nowienie współpracy i soli-
darności we wszystkich 
dziedzinach życia społeczno-
państwowego. 

Obie partie, jako samo-
dzielne, niezależne i równe 
polityczne organizacje — 
opiewa umowa — będą 
wzafrmpje mpómty m m 

strukturę organizacyjną, 
ustanawiając jednocześnie 
najściślejszą współpracę i 
wspólność działania we 
wszystkich jednostkach 
organizacyjnych. Obie partie 
będą wychowywały swoich 
członków W duchu jedności 
klasy robotniczej, w duchu 
zrozumienia zadań jednolite-
go frontu, jako podstawowe-
go warunku umocnienia zwy-
cięstwa mas pracowniczych 
i demokracji. 

Opierając się na istnie-
jących osiągnięciach i do-
świadczeniu w bydoyię 
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mokracji Ludowej, obie 
partie b$dą walczyły prze-
ciwko wszelkim próbom 
powrotu do zbankrutowa-
nych koncepcji politycz-
nych, sprzecznych 2} zasa-
dami jednolitego frontu. 

Uważając, iż podstawo-
wym zadaniem politycznym 
jest usunięcie głównych 
przeszkód dla utworzenia 
jednolitego frontu, obie par-
tie będą prowadziły bezkom-
promisową walkę z wpływa-
mi WEN (organizacja Wol-
ność, Równość, Niepodleg-
łość), z objawami sekciar-
stwa i szkodnictwa; będą 
walczyły wszelkimi sposo-
bami, do wykluczenia z 
partii włącznie, z tymi, 
którzy będą szkodzili jed-
nolitemu frontowi klas^ ro-
botniczej i będą przeszka-
dzali współpracy obu partii. 

Obie partie dołożą sta-
rań dla zlikwidowania band 
i faszystowskiego podziemia, 
będą wszelkimi siłami po-
pierały działalność organów 
bezpieczeństwa publicznego, 
skierowaną do ustanowienia 
całkowitego spokoju i pra-
worządności; będą walczyły 
z wszelkimi reakcyjnymi 
tendencjami, zagrażającymi 
politycznym i gospodarczym 
podstawom demokracji lu-
dowej; będą, konsekwentnie 

walczyły z PSŁ, które prze-
kształciło się w legalną nad-
budowę reakcyjnego podzie-
mia. 

Obie partie będą mobi-
lizowały klasę robotniczą 
dla dalszych wysiłków na 
froncie odbudowy, dla po-
większenia wydajności pra-
cy i realizacji trzechletnie-
go plany odbudowy, który 
jest warunkiem podwyższe-
nia stopy życiowej mas pra-
cowniczych, będą współdzia-
łały z ekonomiczną polityką 
rządu w dziele odbudowy, 
w możliwie najkrótszym 
czasie, gospodarki narodo-
wej. 

Dla urzeczywistnienia 
współpracy i ideowego 
zbliżenia się członków obu 
partii, kierownictwa partii 
będą polecały organizacjom 
przeprowadzenie systema-
tycznych wspólnych zebrań, 
posiedzeń, konferencji i dy-
skusji, oraz wspólnych wys-
tąpień i zarządzeń politycz-
nego i kulturalnego charak-
teru. 

Nie hamując działal-
ności' wychowawczej, pro-
wadzonej przez każdą z 
partii, obie partie będą 
organizowały wspólne poli-
tyczne kursą i szkoły, par-
tyjne dla członków obu 
partii. Obie partie będą dą-

żyły do coraz ściślejszej 
współpracy i ideowego zbli-
żenia dla osiągnięcia zupeł-
nego zjednoczenia partii 
robotniczych. 

Kierując się wytyczny-
mi Manifestu Polskiego Ko-
mitetu Wyzwolenia Naro-
dowego, obie partie będą 
dążyły do współpracy z ru-
chem chłopskim i ku reali-
zacji sojuszu robotniczo-
chłopskiego. 

Obie partie będą dążyły 
do zwycięstwa bloku demo-
kratycznego przy zbliżają-
cych się wyborach, Zwycię-
stwo to umocni demokra-
tyczną władzę, pozwoli zna-
cznie ulepszyć aparat pań-
stwowy i rezultaty jego 
działalności, pozwoli zjedno-
czyć społeczeństwo na pod-
stawie przeprowadzonych 
wielkich reform i pozwoli 
masom pracowniczym stwo-
rzyć na tej podstawie silną 
Polskę, na pożytek jej oby-
wateli. 

Umowę podpisali z ra-
mienia Centralnego Komi-
tetu Polskiej Partii Robot-
niczej Władysław^Gomułka-
Wiesław, a ramienia Cen-
tralnego Komitetu Wyko-
nawczego Polskiej Partii 
Socjalistycznej Józef Cyran-
kiewicz. 

"Wolność, Równość, Niepodległość 
W zamieszczonej w ni-

niejszym numerze wiado-
mości o zawartym pomię-
dzy PPR i PPS porozumie-
niu co do wspólnego dzia* 
łania tych partii, jest mo-
wa o zwalczaniu antyra-
dzieckich i reakcyjnych 
wpływów organizacji "W. 
R, N." 

W czasie okupacji nie-
mieckiej, PPS stała się 
partią nielegalną i jedno-
cześnie nastąpił w niej roz-
łam. Działacze prawego 
skrzydła utworzyli organi-
zację "W- E. N.a, a pozo-
stała część przyjęła nazwę 
Robotniczej Partii Polskich 
Socjalistów. 

Przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS, a zarazem 
wiceprezydent K.R.N. Sta-
nisław Schwalbe tak okreś-
la, na łamach "Robotnika" 
rolę "W.R.N.", 

"Działalność t, zw.' \W. 
R.N.", albo inaczej prawicy 
PPS z okresu okupacji 
określamy jako szkodliwą. 
Była to prawica w socjali-
stycznym ruchu robotni-

czym, podczas gdy RPPS, 
reprezentująca lewy odłam 
Partii, była kontynuacją 
tego kierunku w Partii, 
który zapoczątkowali towa-
rzysze Barlicki i Dubois. 

Działalność "W.R.N." 
oceniamy nie tylko jako 
błędną politycznie, ale i nad 
wyraz szkodliwą* dla PPS, 
dla klasy robotniczej i dla 
Państwa. W.R.N. było w 
swej zasadniczej postawie 
antysowieckie i antyjedno-
litofrontowe. Organizacja, 
która walczyła w czasie 
ostatniej wojny ze Związ-
kiem Radzieckim, prawdzi-
wym pogromcą hitleryzmu, 
obiektywnie osłabiała front 
walki z faszyzmem i dezo-
rientowała masy robotnicze 
w ich watce z hitleryzmem, 
tworząc teorię dwóch fron-
tów: antyhitlerowskiego i 
antyradzieckiego. 

Organizacja W. B, N., 
która odrzucała hasło jed-
ności działania z Polską 
Partią Robotniczą, która 
zamiast przyjąć podawaną 
jej przez PPR dłoń odrzu-

ciła ją, nie była partią ro-
botniczą i z tą ideologią 
WRN odrodzonej PPS nio 
nie wiązało i dalej nie wią-
że. 

Odrodzona PPS, partia 
jednolitofrontowa, rozumie-
jąca pozytywną i decydują-
cą rolę Związku Radzie-
ckiego w walce z faszyz-
mem, w walce z ustrojem 
kapitalistycznym, w walce 
o niepodległą i prawdziwie 
demokratyczną Polskę, od 
cina się absolutnie i w ca-
łości od WRN. 

Podjęliśmy i czcimy 
zaszczytne tradycje walki o 
niepodległość z carską Ro-
sję, ale nie mamy nic wspól-
nego z różnymi bebesowca-
mi, WRN-owcami i socjalis-
tami typu niemieckich 
szajdemanowców. 

Czy znaczy to, że potę-
iliśmy w czambuł wszyst-
ich WRN-owców! Nic po-

dobnego, 
Chylimy czoła przed bo-

haterstwem poszczególnych 
W.R.N.-owców, mężnie wal-
czących z hitlerowcami. Ale 

potępiamy politykę WRN, 
zwalczamy i zwalczać bę-
dziemy w odrodzonej PPS 
tych wszystkich, którzy 
zagrażają czystości naszej 
Partii i przeciwdziałają 
jednolitofrontowej linii 
dzisiejszej PPS. 

Odrodzona PPS, zrzesza-
jąca byłych członków WRN 
i b. członków RPPS i so-
cjalistów wogóle uprzednio 
nie zrzeszonych, powinna 
być jednolitą partią, w któ-
rej nie może być żadnych 
uprzywilejowanych człon-
ków. Ale dla równego od-
działywania na bieg polity-
ki partii musi się mieć rów-
nie świadomy sąd nad 
przeszłością linii politycz-
nej poszczególnych grup 
partii, nad ich błędami. Te-
go od byłych członków WRN 
wolno się domagać. I taki 
trzeźwy sąd umożliwia no-
torycznie znany fakt, że 
ziarówno w kierownictwie 
partii, jak i na najbardziej 
odpowiedzialnych stanowi-
skach państwowych z 
jej ramienia jest dużo mniej 

[byłych członków RPPS od 
I członków innych grup daw-
In ego PPS. m. i. WRN, Ale 
są oni na tych stanowis-
kach, bo umieją ocenić 
(i nie boją się tego) błędy 
dawnej linii WRN, bo 
szczerze pracują na nowej 
linii partii, dla nowej Pol-
ski. Jednym słowem zajmu-
ją te stanowiska nie dlate-
go, że byli w WRN, ale 
pomimo tego, że tam byli". 

Na co liczjło PSL? 
Na początku 1946 roku 

PPS i PPR, jako najlicz-
niejsze partie w bloku de-
mokratycznym, bezskutecz-
nie proponowały partii Mi-
kołajczyka przystąpienie do 
bloku wyborczego. Propo-
zycję tę PSL wówczas od-
rzuciło, chociaż była ona 
wyrazem dobrej woli i chę-
ci uniknięcia walki poli-
tycznej, prowadzającej do 
zaostrzenia stosunków wew-
nętrznych w kraju, w chwi-
li, kiedy trzeba łączyć wy-
siłki narodu dla odbudowy 
i podniesienia kraju zq 
zniszczeń wojennych. 

W sierpniu 1946 r. PPS 
i PPR zwróciły się do PSL 
z propozycją wejścia do 
bloku wyborczego, Kierow-
nictwo PSL znowu rozpo-
częło długotrwałe pertrak-
tacje, będące grą na zwło-
kę. PSL pokładało nadzieje, 
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w międzyczasie zajdą przedłożony ambasadzie an-
pewne przesunięcia w ukła- gieiskiej do wglądu. Takie 
dzie sił wewnętrzno-poli-
tycznych i, że pewną pomoc 
okażą "zachodni przyja-
ciele44 

Przede wszystkim PSL 
liczyło, że uda mu się opa-
nować opozycję w łonie 
własnej partii, co mu się, 
jak wiadomo, nie udało 
doprowadziło do rozłamu i 
utworzenia nowej partii 
ludowej — PSL — "Nowe 
Wyzwolenie". 

PSL liczyło, że otrzyma 
w spadku część członków 
Stronnictwa Pracy, które 
zawiesiło wówczas swoją 
działalność. Jak wiadomo, 
Stronnictwo Pracy wznowi-
ło swoją działalność. 

Nawet na zwrot w poli-
tyce PPS liczyło PSL, a 
mianowicie liczyło ono na 
zerwanie tej partii z poli-
tyką jednolitego frontu. I 
w danym wypadku nadzie-
je zawiodły. Zamiast zer-
wania z polityką jednolite-
go frontu, nastąpiło dalsze 
zbliżenie pomiędzy partiami 
robotniczymi, które dopro-
wadziło do zawarcia umo-
wy o współpracy i jedności 
działania. 

Pomoc zewnętrzna, na 
którą liczyła partia Miko-
łajcayka nadeszła w posta 

jawne wtrącanie się w wew-
nętrzne polskie sprawy zo-
stało przez nasz rząd w 
sposób odpowiedni potrak-
towane, a partii Mikołaj-
czyka oczywiście też nie 
pomogło. 

W czasie pertraktacji z 
PSL o bloku wyborczym, 
w Sztutgarcie wygłosił 
swoją sławną mowę amery-
kański minister spraw za-
granicznych p. Bearns, któ-
ry, wbrew umowie Pocz-
damskiej, zakwestionował 
nienaruszalność naszych 
granic zachodnich na Odrze, 
Nysie i Bałtyku. Spowodo-
wało to w Polsce burzę 
protestów, wieców i mani-
festacji. 

Ponieważ kierownicy 
PSL, prowadząe pertrakta-
cje w sprawie przystąpienia 
do bloku wyborczego nie 
określili swego stanowiska 
w sprawie /naszych granic 
zachodnich i w sprawie 
jawnego wtrącania się ob-
cych państw w ąaszę wew-
nętrzne sprawy, przeto PPS 
i PPR wystosowały do PSL 
list, w którym m. i. piszą: 
"Wobec tego, że PSL do-
tychczas korzystało z po-
parcia anglosaskich reakcyj-

ci not, jednocześnie wrę- ^ *fer
XT7" o b 5°^ów i 

czonycli w Warszawie przez. 
Anglię i Amerykę.Noty te,"~ 
będąc niedopuszczalnym 
wtrącaniem się w polskie 
wewnętrzne sprawy, brały 
zarazem zupełnie wyraźnie 
pod opiekę partię Mikołaj-
czyka, a nota angielska do-
magała się nawet aby pro-
jekt ustawy wyborczej był dowym? 

żamy za konieczne zadanie 
4-ch pytań: 

1. Czy PSL zamierza 
jasno określić swoje stano-
wisko wobec zachodnich 
granic i zamierza bronić 
naszych praw do tych gra-
nic na terenie międzynaro-

2. Ozy PSL zamierza 
publicznie wystąpić prze-
ciwko wtrącaniu się reak-
cyjnych sfer anglosaskich 
w nasze wewnętrzne spra-
wy? 

3. Czy PSL zamierza 
wziąć udział w likwidacji 
band terrorystycznych i pro-
wadzić walkę z oszczerczą 
propagandą, hamującą pow-
rót do kraju naszych roda-
ków? 

4. Czy PSL zamierza 
wziąć udział w bloku wy-
borczym, jeżeli PPS i PPR 
zgodzą się na powiększenie 
ilości mandatów PSL? 

Naród chce wiedzieć czy 
PSL jest jego przyjacielem 
czy wrogiem. Czy PSL jest 
zwolennikiem obrońców i 
opiekunów Niemców, czy 
też gotowe jest przeciwko 
nim wystąpić?" 

Ponieważ PSL nie dało 
na powyższe pytania zada-
walniającej odpowiedzi, 
przeto cztery stronnictwa 
wchodzące do bloku wybor-
czego (PPS, PPR, Stron-
nictwo Ludowe i Stronnict-
wo Demokratyczne), uzna-
ły dalsze rozmowy z PSL 
za bezcelowe. 

Niezależnie od opozycji 
przeciwko polityce kierów 
nictwa partii, która dopro-
wadziła do utworzenia no-
wej partłi - PSL — "No-
we Wyzwolenie", w łonie 
samego kierownictwa PSL 
też nie ma zgody. Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Głównej PSL ministrowie 
Dr. Kiernik i Wyciech do-
magali się kontynuowania 
pertraktacji i wejścia do 
bloku wyborczego. 

nych ośrodków wywiadow-
czych, które bezpośrednio 
wysyłały zagranicę sebrana 
materiały szpiegowskie. 

Informacje szpiegowskie 
były wysyłane przez Re-
gensburg do Andersa. (W 
Regensburgu, w Bawarii, na 
terenie okupacji amerykań-
skiej, była internowana t. 
z w. "brygada świętokrzy-
ska", zorganizowana praez 
Gestapo.) Anders nadsyłał 
do Polski pieniądze na fi-
nansowanie podziemnej 
działalności terrorystycznej. 
Oskarżony Rybicki zeznał, 
żę w chwili przekazywania 
mu kasy WIN, było w niej 
90 tysięcy dolarów. 

Głównym celem WIN 
była walka zmierzająca do 
obalenia ustroju demokra-
tycznego w Polsce. Zorga-
nizowane przez Rzepeckiego 
t. zw. oddziały samoobrony 
miały za zadanie zabójstwa 
pracowników organów bez-
pieczeństwa, działaczy de-
mokratycznych, organizowa-
nie dywersji na tyłach i t.p. 

DELEGACI "SPOŁEM" 
W MOSKWIE 

WIN przed sądem 
O działalności tajnej 

organizacji terrorystycznej 
WIN (Wolność i Niepod-
ległość) pisaliśmy w Nr. 28 
"Ojczyzny", przytaczając 
wywiad udzielony prasie 
przez ministra Bezpieczeń-
stwa Publicznego Radkie-
wicza. Obecnie donoszą z 
Warszawy, że dnia 5 stycz-
nia rozpoczął się przed są-
dem wojennym proces 10 
członków komendy głównej 
tej organizacji. 

Na ławie oskarżonych 
zasiadł dowódca komendy 
głównej, były komendant 
główny Armii Krajowej 
«J'an Rzepecki, jego szef 

naczelnicy oddziałów wy-
wiadowczych i inni człon-
kowie sztabu. 

Akt oskarżenia głosi, że 
po areszcie Okulickiego, 
komendanta Armii Krajo-
wej, który swego czasu zo-
stał skazany na 10 lat wię-
zienia (proces 16-tu), i po 
rozwiązaniu tej organizacji, 
Rzepecki, zgodnie z polece-
niem otrzymanym od b. rzą-
du londyńskiego, przystąpił 
do tworzenia nowej tajnej 
organizacji. W tym celu w 
kwietniu U345 roku nawią-

nia jednej z istniejących 
tajnych organizacji i utwo-
rzenia nowej organizacji 
pod nazwą "Wolność i Nie-
podległość". Na czele tej 
nowej organizacji stanął 
Rzepecki. Organizacja 
WIN miała objąć istnieją-
cą rozgałęzioną sieć szpie-
gowską i miała zorganizo-
wać wysyłkę informacji 
szpiegowskich zagranicę 

Organizacja WIN posia-
dała specjalny oddział wy-
wiadowczy, który dostar-
czał wiadomości o działal-
ności partii politycznych, 
związku samopomocy chłop-
skiej i związków zawodo 

sztabu Kazimierz Leski, jmi i zawiadomił o tym An-
orgapizator oddziałów dy-jdersa, który w odpowiedzi 

Rybfcki, ' s a d z i ł mk*a zlik^ldsm-

zał on kontakt z różnymii wych. Istniał również od-
nielegalnymi grupami, od-1 dział wywiadowczy, zbiera-
był tajną konferencję z ni- jący informacje o Wojsku 

"Polskim. Prócz tego utwo-
rzono, zgodnie z instrukcja-
m i a hm$Tw> 14 nm&mi-

Dnia 30 listopada do 
Moskwy przybyła delegacja 
związku gospodarczego pol-
skich spółdzielni "Społem". 
W skład delegacji wchodzi-
li: prezes te j organizacji 
J. Żerkowfcki i członkowie 
zarządu—T. Piotrowski, J . 
Wójcik, J . Niemiec, F. Kus-
to, J . Dominko, K. Strusiń-
ski, T. Wojnowski, E. Szu-
bert i L. Piotrowski. Celem 
przyjazdu jest zapoznanie 
się z pracą radzieckich ko-
operatyw. Organizacja "Spo-
łem" liczy obecnie około 
2,5 milionów członków. 

UNIEWAŻNIENIE LISTY 
WYBORCZEJ 

2 Warszawy donoszą, 
że dnia 8 stycznia gazety 
Rzeczpospolita", " Głos 

Ludu", "Gazeta Ludowa" 
(organ PSL, Mikołajczyka) 
ijnne, opublikowały listy 
kandydatów na posłów sej-
mowych. 

Gazeta "Robotnik" ogła-
sza komunikat 6- ej okrę-
gowej komisji wyborczej 
m. Łodzi, któfry podaj* 
przyczyny, jaŁie spowodo-
wały okręgową komisję 
wyborczą do anulowania 
isty kandydatów Nr 1 
(partia Mikołajczyka). Ko-
znun&af stwierdza, te Ust* 
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ta nie posiadała wymaganej 
ilości podpisów wyborców, 
a w liczbie podpisanych 
ujawniono ludzi, którzy 
współpracowali z Niemca-
mi, oraz zbrodniarzy wojen-
nych, jak n. p. Antoniego 
Morela, byłego męża zau-

fania Gestapo, a obecnie 
członka PSL. Komunikat 
stwierdza, że decyzja okrę-
gowej komisji wyborczej 
była przyjęta jednomyślnie. 

Wszystkie gazety publi-
kują dane biograficzne o 
wystawionych kandydatach. 

Stosunki czechosłowacko-ameryb ńskie 
Na posiedzeniu ćzecho-j 

słowackiego TJstawodawcze-
go Zgromadzenia Narodo-
wego, wiceminister spraw 
zagranicznych Klementis 
zakomunikował, że minister-
stwo spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Am. 
P. przerwało prowadzone 
pertraktacje w sprawie 
udzielenia Czechosłowacji 
kredytu w wysokości 50 
milionów dolarów- Klemen-
tis zaznaczył, że poprzedni 
iząd Firlingera i obecny 

rząd Gotwalda, Wyrażali 
wdzięczność Stanom Zjedno-
cz cnym za pomoc okazaną 
Czechosłowacji w jej Walce 
o niepodległość i oświad-
czył: "Po minionej wojnie 
Czechosłowacja wstąpiła na 
drogę budowy demokracji 
ludowej, na drogę budowy 
państwa jednolitego ped 
względem narodowym. Po 
tragicznych przejściach 
Monachium, Czechosło-
wacja wstąpiła na dro-
gę trwałego 1 sojuszu z 
ZSRR. To jest podstawową 
zasadą naszej polityki wew-
nętrznej i zagranicznej. 
Nasza przyjaźń z ZSRR 
nie przeszkadza bynajmniej 
naszym dobrjm stosunkom 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
o ile to od nas zależy." 

Charakteryzując rozwój 
amerykańsko - czechosłowa-
ckich pertraktacji ekono-
micznych i finansowych, 
Klementis stwierdził, że 
dotyczyły one nie tylko 

sprawy udzielenia kredytu 
W wysokości 50 milionów 
dolarów, lecz całego jeszcze 
szeregu innych spraw. Pro-
wadzone były również per-
traktacje o kredyt amery-
kański na zakup tytoniu i 
resztek amerykańskich ma-
teriałów wojennych. Ame-
rykańskie ministerstw o 
spraw zagranicznych łączy-
ło sprawę udzielenia kredy-
tu w Wysofcości 50 milionów 
dolarów na zakup maszyn 
i surowców ze sprawą pod-
pisania ćzechoełowaeko-ame-
ryksńskiej umowy handlo-
wej, z Wypłatą odszkodo-
wania za upaństwowione 
przedsiębiorstwa, należące 
pc przednio do obywateli 
amerykańskich, oraz z tym, 
aby, Czechosłowacja U2nsła 
pewne zasady na ^ jakich 
powinien się opierać handel 
międzynarodowy. Pertrakta-
cje we wszystkich powyż 
szych sprawach miały prze-
bieg pomyślny i pomiędzy 
poglądami przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i Cze-
chosłowacji nie było zasad-
niczych różnic. Pcmimo jed-
nak tego, że per t raktacje o 
umowie handlowej trwały, 
przedstawiciel Czechosło-
wacji był powiadomiony, 
że jninisterstw0 spraw za-
granicznych dało rozporzą-
dzenie Bankowi Eksportowo 
-Importowemu przerwać 
per t raktacje W sprawie 
udzielenia kredytu Czecho-
słowacji. 

słało nową notę rządowi 
rumuńskiemu w sprawie 
wyborów. Rząd Stanów 
Zjednoczonych oświadczył 
w tej nocie, że żałuje, iż 
rząd rumuński nie rozpat-
rzył istoty uwag Stanów 
Zjednoczonych w sprawie 
przygotowań do wyborów 
i uważa, że jest "nie do 
przyjęcia" oświadczenie 
rządu rumuńskiego o tym, 
że poprzednia nota Stanów 
Zjednaczonych "jest nie-
współmierna z atrybutami 
wolnego i suwerennego 
państwa." 

NOkWA PjAJRTTA 
£2*SEEYCE 

Ajencja ' United Press" 
donosi, że na polityczną 
widownię w Stanach Zjed-
noczonych wystąpiła trzecia 
partia, zorganizowana przez 
b. wiceprezydenta (zastępcę 
prezydenta Roosevelta) 
[Wallesa, która nazwała się 
partią postępową. Na uro-
czyste ść, która się odbyła 
z racji powstania fej par-
tii obecnych było ponad 300 
przedstawicieli najrozmait-
szych organizacji, 

zamiarów, może doprowa-
dzić do tego, że takie same 
zgrupowanie może powstać 
i gdzieindziej. W rezultacie 
nie tylko oddzielne państ-
wa, lecz całe grupy pańsw 
staną przeciwko sobie. 

Współpracę Francji z 
Niemcami, czego sobie nie-
którzy życzą, uznać można 
ze senne marzenie. Również 
udział Niemiec w bloku za-
chodnim jest . nieprawdo-
podobny. Rząd nie uważa 
aby nadszedł czas do przy-
stąpienia ku realizacji myśli 
o europejskiej federacji." 

W dalszym ciągu oświad-
czenie opiewa: "W politycz-
nym i geograficznym sensie 
nie można rozpatrywać 
Europy bez Związku Ra-
dzieckiego i Anglii. Jeżeli 
Związek Radziecki i Anglia 
nie będą współpracowały 
przy budowie Europy, to 
wtedy powstanie niebezpie-
czeństwo, że Niemcy będ$ 
grały pierwszą rolę." 

TISO PRZED SĄDEM 

W Bratysławie rozpo-
częła się dnia 2 grudnia 
rozprawa sądowa przeciwko 
zdrajcy narodu słowackie-
go Józefowi Tisó, który był 
prezydentem t. z w. Słowac-
kiej republiki, utworzonej 
przez „hitlerowców po oku-
pacji Czechosłowacji, Przed 
sądem wraz z Tiso stanął 
b. miniEter propagandy Sa-
no Mach i zaocznie jest 

sądzony b, minister spraw 
zagranicznych Ferdynand 
Durczański. 

IMERIALIZM AMERY-
KAŃSKI 

Ameryka wtrąca się ńie 
tylko w polskie sprawy 
wewnętrzne. 

Amerykańskie Minister-
stwo .Spraw Zagranicznych 
ogłosijłO swego czasu, że wy-

PR2EC1WKO BLOKOWI 
Z A C H O D U I M U 

Holenderska polityka 
z«granic2na była ostatnio 
silnie kiy ty kowana, zarów-
no w parlamencie, jak i w 
prasie holenderskiej. Holen-
derskie koła demokratyc2ne 
protestowały przeciwko 
przyjazdowi Churchilla i 
Smutsa, którzy w czasie 
pobytu w Holandii starali 
się wciągnąć kraj do t. zw. 
bloku zachodniego. 

związku z powyższym 
rząd holenderski opubliko-
wał następujące oświadcze-
nie: "Rząd uważa, że for-
mowanie tak zwanego blo-
ku zachodniego w Europie 
lub w innej części świata, 
w obecnie istniejących wa-
runkach, nie może sprżyjąć 
złagodzeniu istniejących 
przeciwieństw. Formowanie 
bloku, pomimo najlepszych 

Reorganizacja 
| UNRRA 

Radio z -Waszyngtonu 
donosi, że 19 grudnia 
na posiedzeniu zarządu 
UNRRA zapadła uchwała o 
prolongowaniu na dalszych 
90 dni działalności pomocy 
krajom, które ucierpiały na 
skutek działań wojennych./ 

[W ten eposób działal-
ność UNRRA w Europie 
potrwa jeszcze dó dnia 31 
marca 1947 roku, a na Da-
dalekim .Wschodzie do koń-
ca czeiwca 1947 r. 

Fundusze głównego za-
rządu ustalono na 600 mi-
lionów dolarów am. Nowy 
zarząd UNRRA wydał roz-
kaz całkowitej reorgani-
zacji UNRRA w Chinachs 
Do komisji kierującej dzia-
łalnością w Chinach weszli 
zastępcy następujących 
państw: Kanady, Australii, 
Francji, Chin, Indii, Hol-
landii, Filipin, Anglii, ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych 
Am..P. • ; • 

Ogólny wzrost cen zmusza, nas do podwyższenia 
prenumeraty, która począwszy cd I go stycznia 1947 r. 
wynosi wraz f dostawą do domu 40.—Yuani miesięcznie, 

Numer pojedynczy kosztuje 30. — Yuani. 
v Wszystkich, którzy się opodatkowali na fundusz 
prasowy "Ojczyzny", i musze ni jestefpy prosić o pod-
wojenie miesięcznych składek. 
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